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Wiedeń, 16 czerwca. 

Deputncya miast Krakowa i Lwowa uda sie 
dopiero dzisiaj o godz. 10 przed południem do 
ministrów w towarzystwie posłów z miast w 
snrawie założenia składnicy mięsa rumuńskiego 
w Krakowie i Lwowie , 

Przez cały dzień wczorajszy depntaeya 
obradowała z Kołem polskiem. Narady 
te miały przebieg bardzo burzliwy. — 
Przed południem odbyły się narady wstępne. 
Postanowiono deputa spi, aby na popołudniowem 
posiedzeniu Koła polskiego przedstawiła i umo- 
tywowała petycyę obu miast, żądającą poparcia 
Koła polskiego w Sprawie utworzenia składnie 
mięsa rumuńskiego w Krakowie i we Lwowie. — 

Już narady przedwstępne były bar- 
dzo buraliwe z powodu wręcz wro- 
giego stanowiska posłów agrarnych 
wobec miast. Posłowie agrarni z grupy na- 
rodowo- demokratycznej oświadczyli, że zastosu- 
ją się do uchwały ludowców, pos. Stapiński zaś 
oświadczył, że klub jego dopiero po uchwale 
grupy. demokratyczno-narodowej zajmie w tej 
sprawie ostateczne stanowisko; ponadto poseł 
Btapiński wyraził zapatrywanie, że żaden z 
członków Koła nie ma prawa przedstawiać de- 
putacyi ministrom, chyba że Koło da wyraźne 
do tego upoważnienie i oświadczy się za skład- 
nicami mięsa rumuńskiego. Później dowiedziano 
się, że klub ludowców wogóle odmó- 
wił poparcia petycyi miast Krakowa i 
Lwowa. 

Stanowisko zajęte przez posłów agrarnych 

wywołało wielkie roagoryczenie wśród 
członków deputacyi i posłów miejskich, którzy 
protestowali przeciw ciągłemu majoryzowaniu 
miast przez posłów agrarnych. Podnoszono nawet 
różne pogróżki, oraz poważnie zastanawiano 
się nad myślą utworzenia zjednoczenia 
posłów miejskich wszystkich stron- 
nictw, dla zrównoważenia przemożnego wpły- 
wn posłów agrarnych. Jak małostkowem jest 
stanowisko posłów agrarnych, wynika z faktu, 
że ogółem kontyngent importowanego mięsa, 
jaki przyznano Rumunii, wynosi rocznie 250.000 
kig. które miały być rozdzielone na 27 wiel- 
kich miast całej monarchii, tak, że na Kra- 
ków przypadałoby rocznie 500 kig. (!) 
mięsa rumuńskiego. 


Obrady Koła polskiego. 


-Wczoraj po południu o godz. 4 zebrało się 
Koło polskie na pienarną naradę w tej sprawie. 
Na wstępie przemawiali członkowie deputacji: 
dr Leo, dr Aszkenazy i red. Lasko- 
wnieki, którzy obszernie umotywowali pety- 
eye miast Krakowa i Lwowa i prosili o popar- 
cie Koła nietylko ze względu na gospodarcze 
ale także i polityczne interesa. Przedstawiciele 
obu miast wskazali dalej na fakt, że obie sto- 
lice- płacą */, wszystkich podatków bezpośre- 
dmich krajowych, że w obu miastach panuje 
szalona drożyzna i że należy coś uczynić, aby 
miastom tym pospieszyć z pomocą i nie wyklu- 
cząć ich z dobrodziejstwa dowoza mięsa rumuń- 
skiego, jakie przysługuje innym miastom mo- 
narchii. Wykluczenie obu miast z tego dobro- 
dziejstwa z powodu nieprzychylnego stanowiska 
Koła polskiego, wywołać musi w ludności tych 
miast największe rozgoryczenie i dostarczy naj- 
silniejszej broni radykalnej agitacyi, która w 
pierwszym rzędzie zwraca wię przeciw zasadzie 
solidarności Koła, krępującej posłów miejskich 
w ich działalności na rzecz interesów gospo- 
darczych ich wyborców. * 
«Przemowy deputacyi popierali bardzo go- 
rąco pp. Petelenz, Tomaszewski, ks. Pastor, 
Roszkowski, Zieleniewski, Stojałowski i Fijak, 
a przeciw przemawiali posłowie: Olszewski, 
Rnebenbauer, ks.: Żyguliński, Bomba i Szajer. 
Pos. Szajer wywołał ogromne oburze- 
uie, gdy doradzał mieszkańcom miast, aby ży- 
wili się maślanką i kartoflami, za co je- 
den z posłów skarcił go głośno. 

Pos. Olszewski postawił wniosek, w któ- 
rym domagał się odmówienia poparcia 
Koła dla petycyi Lowa i Krakowa. 

Ks. Stojałowski zgłosił wniosek od- 
raczający ostateczną uchwałę Koła do je- 
sieni, kiedy traktat rumuński prawdopodobnie 
wejdzie w życie, 


ia 
H 
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Głosowanie. 


Wreszcie wśród wielkiego naprężenia przy- 
stąpiono do głosowania. 

Wniosek ka. Stojałowskiego od- 
rzucono. Również odrzucono wniosek 
Olszewskiego 24 głosami przeciw 23, co 
wywołało głośne protesty ze strony lu- 
dowców. 

Następnie prezes poddał pod głosowanie 
wniosek, zawarty w petycyi Lwowa i 
Krakowa. Przy głosowaniu, które na wniosek 
pos. Stapińskiego było imienne, okazała się 
równość głosów 25 za i 25 przeciw. 

takim wypadkn podług statutu ma roz- 
sirzygać prezes Koła. Dr Głąbiński oświad- 
czył jednak, że ze względu na drażli: 
wość Sprawy, rozstrzygać nie chce. 

Wywiązała się następnie dłuższa dyskusya 
formalna, w jakiej sprawie prezes musi dyry- 
mować, a w jakiej nie. Wielu posłów oświad- 
Czyło się za tem, że podług wyraźnego brzmie- 
nia $5 statutów "Koła, w razie równości głosów, 
to zdanie staje się uchwałą, za któ- 
rem oświadczy się prezes, 


Rozstrzygnięcie przez prezesa Koła. 


Ostatecznie po dyskusyi nie przyszło do gło- 
sowania nad tą kwestyą, ponieważ p. Głąbiń- 


ski oświądczył, że przychyla się do poparcia|zornego spokoju panują stare na- 
petycyi Lwowa i Krakowa. miętności, czego dowodem jest np. spór o 


ok HAK. 
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Zesiawienie głosów. 

Za poparciem petycyi głosowali: 
Battaglia, Bujak, Buzek, Dietzius, Dulęba, Fi- 
jak, Gall, Germann, Gold, Jabłoński, Londzin, 
Loewenstein, Łazarski, Maślanka, ks. Pastor, 
Petelenz, Roszkowski, Sikorski, Stojałowski, 
Stwiertnia, Tomaszewski, Zamorski, Zarański 
i Zieleniewski. 

Przeciw poparciu pstycyi głoso 
wali: Bojko, Bomba, Ciąało, Czaykowski, Dąb- 
ski, Harnek, Jachowicz, Kozłowski, Fmszcakie- 
wiez, Madej, Moys2, Olszewski, Paduch, Poto- 
czek, Ptas, Rnebanbauer, Siwula, Skarbek, Jó- 
zef Staniszewski, Stanińiski, Starzyński, Szajer, 
Szponder, Wiącek i Żyguliński, 


Zamach na generaki Vareszinina, 
(Tel. „Nawej Reformy".) 

Sara ewo. Szczegóły zamachu na gen. Vare- 
szapina są pak 02 

Sprawca zamachu Zeraiez siedział na ław- 
ce tuż koło mostu lraneiszka Józefa, oddalo- 
nego o kilkaset zaledwie kroków od konaku. 
Most ten jest bardzo wąski, a także ulica nie- 
zbyt szeroka i zawsze przepełniona przecho- 
dniami, a zwłaszcza wczoraj, z powodn otwar- 
cia Sejmu. Tutaj Zeraicz czekał na generała 
Vareszanina. 

Generał jechał otwartym powozem w towa- 
rzystwie swego adjutanta majora Hellera. Ze- 
raiez przepuścił powóz, poczem pobiegł za nim 
i strzelił z tyłu. 

Vareszanin po pierwszym strzale obrócił się 
i zawołał: 

— Cóż to za łotr! 

Poczem wyskoczył z powozu i do stojącego 
w pobliżu policyanta zawołał: 

— Aresztować go! Á 

Zeraicz dał do Vareszanina je- 
szcze 4 strzały, poczem odebrał sobie 
życie wystrzałem. 

Kule, wystrzelone do Vareszanina, utkwiły 
częścią w powozie, a częścią przeszły przez 
pióropusz generała. 

Vareszanin zaraz po zamachu zapytał się, 
czy nie ucierpiała co jego żona, klóra jechała 
za nim w drugim powozie. 

Po zamachu koło zwłok Zeraicza zebrał się 
wielki tłum. 

Sarajewo. Wiadomość o za: machu na genera- 
ła Vareszanina wywołała tu ogromne obu- 
rzenie. ` Powszechnie sądzą, że zamach 
miał podkład polityczny i że Zeraicz 
niezawodnie już od dłuższego czasu bawił w 
Bośni i Hercegowinie, nosząc się z zamiarem 
wykonania zamachu na cesarza, cze- 
mu jednak przeszkodzono przy pomocy wszel- 
kich środków ostrożności. Wobec tego, że w 
Bośni i Hercegowinie przebywa mnóstwo tego 
rodzaju indywiduów, urządzono przed przyby- 
ciem cesarza w Sarajewie i Mostarze rewizyo 
wszystkich domów, położonych w ulicach, które- 
mi cesarz miał przejeżdżać. Władze policyjne 


wydaliły ponad to wiele podejrzanych osób, któ- | żadnych sztandarów na ratuszu. 


rym pozwolono wrócić dopiero po wyjeździe ce- 
SATZA, z 

Z innej strony donoszą, że zamach Zeraicza 
nie miał charakteru politycznego i był głównie 
aktem zemsty, Zeraicz bowiem wniósł przed 
kilku tygodniami do rządu krajowego podanie 
o udzielenie mn stypendyum na ukończenie stu- 
dyów. Podanie to odrzucono i za to Zeraicz 
chciał się pomścić. W czasie pobytu cesarza w 
Bośni i Hercegowinie bawił Zeraicz w Mosta- 
rze, dokąd odesłano mu też odpowiedź na jego 
podanie. Dnia 4 b. m, t. j}. w dniu w którym 
cesarz przybył do Mostaru, Zeraicz wyjechał 
stamtąd o godz. 9 rano, podczas gdy cesarz 
przyjechał tam o godz. 11 przed połndniem. — 
Wnoszą więc z tego, że zamach Zeraicza istot- 
nie nie miał podkładn politycznego.: 

Zeraicz przebywał często w Belgradzie i był 
członkiem „Sloveńskiego Jugu“. 

Sarajewo. O motywach zamachu na br. Va 
reszanina obiegają różna pogłoski. Mało praw- 
dopodobne jest, aby zamach miał charakter po- 
lityczny. Osoby, które znają sprawcę zamachu, 
przedstawiają go jako spokojnego i porządnego 
człowieka, który jednakże z powodu materyal- 
nej nędzy ~ często nosił się z zamiarem samo 


'|bójstwa. Czy miał wspólników, dotąd nie stwier- 


dzono. Powóz gen. Vareszanina przedziurawio- 


ny jest 3 kulami. = 


Sprawca zamachu. 

Sarajewo. Sprawca zamachu Zeraicz liczy 
26 lat i jest rodem z Nebseinje w Hercegowi- 
nie. W ostatnich latach nczęszczał na uniwer- 
sytet w Zagrzebiu na wydział prawniczy i jak 
twierdzą, był anarchistą. Według innej wer- 
syi Zernicz ma być Macedończykiem 8a- 
rodowośei serbskiej. 


Gratalacye dla Waroszanina, 
Sarajewo. Generał Vareszanin otrzymał wczo- 
raj po południu telegram od cesarza z wyraza- 
mi zadowolenia z powodu niendania się zama- 
chu. Generał Vareszanin i jego żona otrzymali 


wczoraj mnóstwo kwiatów i telegramów gratu- | 


lacyjnych. 


= 


Głosy prasy. 


Wieden. „M. Fr. Presse“, omawiając zamach | Faktem 


sztandary z okazyi otwarcia Sejmu bośnia- 
ckiego. s 


zi 


Otodicie Sejmu basiackie00. 
(Telegr. „N. Reformy") 


Sarajewo. Wczoraj o godz. 10 rano w sali 
ratuszowej odbyio się w uroczysty sposób otwar- 
cie Sejmu. Zebrali się wszyscy posłowie z wy- 
boru i wiryliści. e były przepełniona pu- 
blicznością. - 

Tuż po godz. 10 rano weszli do sali szef rzą- 
du krajowego bar. Vareszanin, „adlatus“ cywil- 
ny bar. Benko i szefowie sekcyj. 

Generał Vareszanin otworzył Sejm dłnż- 
szą przemową, w której wskazał na kulturalny, 
ekonomiczny i gospodarczy rozwój i postęp Bo- 
śni i Hercegowiny od czasu okupacyi. W tym 
czasie naród także politycznie dojrzał, eo umo- 
zliwiło po zmianie polożenia prawno-państwo- 
wego nadanie krajowi konstytucyi, Mowea czu- 
je się szczęśliwy, że jemu przypadło w udziale 
powitać nowy Sejm Bośni i Hercegowiny i skła- 
da mu życzenia. » 

Następnie Beako zawiadomił Sejm o zamia- 
nowania prezydyum. Ponieważ prezydent Firdus 
z powodu słabości nie wziął udziału w posie- 
dzeniu, przeto tylko obaj wiceprczydenci złożyli 
przysięgę. 

Wiceprezydent Sola zagaił pierwsze posie- 
dzenie. Wszyscy posłowie złożyli przyrzeczenie, 
poczem przewodniczący zwrócił sią do szefa 
kraju z prośbą, aby wyraził cesarzowi uczucia 
lojalności i wdzięczności za nadunie konstytu- 
cyi. — Odczytano liczne depesze powitalne od 
wszystkich słowiańskich klubów parlamentar- 
nych. 

Następnie posiedzenie zamknięto. 

Sarajewo. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
metropolita serbski Letica odmówił 
złożenia ślubowania poselskiego, 
gdyż, jego zdaniem, on, jako wirylista, nie po- 
trzebuje składać ślubowania. Ponieważ przewo- 
dniczący Sola byt innego zdania, metropoli- 
ta odwołał się do zastępcy rząda z 
prośbą o rozstrzygnięcie tej sprawy, na co prze- 
wodniczący zawołał: „Ja tu jestem prezy- 
dentem i ja tu rozstrzygam*, Po tych sło- 
wach Sola wszedł między posłów i odebrał od 
każdego z nich, atakże od metropolity 
Leticy, ślubowanie przez podanie ręki. 


zatarg o zztandary. 

Sarajowo. Z okazyi uroczystości otwarcia Sej- 
mu wybuchł konflikt w sprawie wy- 
wieszenia chorągwi na gmachu ratusze- 
wym, w którym obraduje Sejm. Posłowie serb- 
scy i chorwaccy domagali -sie wywieszenia 
sztandarów chorwackich i serbskich, ~ czemu 
rząd krajowy odmówił i chciał wywiesić tylko 
sztandary o barwach austryackich, węgierskich 
i bośniacko-hercegowińskich. Przywódcy stron- 
nictw oświadczyli na to, że w takim razie ża- 
den poseł nia wejdzie do sali posiedzeń- Posta- 
nowiono więc ostatecznie nie wywieszać 


W kołach wojskowych panuje wielkie nieza 
dowolenie, ponieważ wojskowość wyklu- 
czono od udziału we wczorajszych uroczysto- 
ściach. 


0 encykiiką. 
(Tel, „N. Reformy" .) 


Magdeburg. „Magdeb. Ztg“ donosi z Rzyma: 
Nie tylko król saski, ale także cesarz 
Franciszek Józef iks regent bawar- 
ski wyrazili wobec papieża nbolewa- 
nie z powodu encykliki, (Wiadomość powyższa 
niema dotychczas potwierdzenia z innych źró- 
del. Przyp. red.). 


Intesyelacya w Sejmie bawarskim, 


Monachium. W Sejmie bawarskim dep. Bas- 
selmann nzasadniał swoją interpelacyę w spra- 
wie encykliki papieskiej. Mowca zaznaczył, że 
encyklika oburzyła do żywego kościół zreformo- 
wany i książąt niemieckich. Choć są rozmaite 
sądy o historyi reformacyi, najwyższa in- 
stancya katolicka nie ma prawa ob- 
rzucać reformacyi obelgami. Nietole- 
rancya dogmatyczna może prowadzić do kryty- 
ki, jednak nigdy nie powinna chwytać 
się obelg. Ktoma pretenaye do praw zwierzch- 
nika, musi pamiętać także o obowiązkach 
zwierzchnika. Niemcy potrzebują pokeju wyzna- 
niowego. Liberali nia dadzą się powodować 
encyklice, bo pragną z katolickimi współobywa- 
telami żyć w zgodzie. Encyklika nie naruszy 


zgody wyznaniowej w Niemczech, lecz nieszczę- : 


ście, jakie juź z niej wynikło, nie da się tak 
prędko naprawić. Wkońcu wyraził mowca ubo- 
lewanie, że arcybiskup w Bambergu ercyklikę 
tę jnż publikował. 

Minister wyznań Wehner oświadczył, że 
encyklika oburzyła do żywego koła 
protestanckie. Rząd państwa nie zwlekał 
z podniesieniem zarzutów swych przeciw ency- 
klice. Kardynał-sekretarz stanu odpowiedział, że 
daleką była mu myśl obrażania protestantów, a 
nuncyusz papieski polecił biskupom w Bawaryi, 
aby encykliki nie ogłaszali ani z am- 
bon ani w dziennikach urzędowych kościelnych, 
jest, że encyklikę ogłoszono 


w Sarajewie, sądzi, że Zeraicz był nieza-|w Bambergu, ale stało sią to bez wiedzy nie- 
wodnie emisaryuszem zagranicznym,|obecnego wówczas arcybiskupa. 


który widocznie miał zamiar wykonać zamach 


Następnie wszystkimi głosami przeciw , gło- 


Nastąpiła dyskusya, w której zabierali głos 
dep. Beck (woln. zjedn.), Müller (300.-dem.), 
Günther (lib.) i minister Wehner. 


Mada państwa. 
(Telefonem) 


tiedeń, 16 czerwca. 

Izba posłów obradowała wczoraj nad drugą 
grupą budżetu: ministerstwa spraw wewnętra- 
nych, sprawiedliwości, oświaty i obrony krajo- 
wej. 

Pos. German omawiał sprawę emigracyi i 
jej ujemne następstwa szczególnie dla Galicyi 
i domagał się opieki rzadu nad emigrantami. 
Mowea zgłosił następującą rezolucyę: 

„Wzywa się rząd, aby przedłożył odpowiada- 
jącą nowoczesnym pojęciom prawnym i potrze- 
bom kulturalnym ustawę o sprawie emigracyi; 
dalej, aby postarał się o odpowiednią statysty- 
kę emigracyjną u rządu wspólnego, aby w za- 
morskich państwach kolonizacyjnych konsulo- 
wie zawodowi 'w większej liczbie byli powoły- 
wani w miejsce konsulów honorowych, przy- 
czem należałoby uwzględnić, aby Konsulowie i 
urzędnicy konsularni byli w możności poroza- 
miewać się z emigrantami, szukającymi u nich 
opieki, w języku ojczystyme. 

„Po przemowach pos. Winarskiego i Hofman- 
na pos. Gabel omawiał znaczenie neoslawi- 
zmu dla żydów, podnosząc, że stosunki neosla- 
wizmn do oficyalnej i nieoficyalnej Rosyi mu- 
szą napełnić żydów, ze względu na sytuacyę 
ich współwyznawców w Rosyi, największą nie- 
ufnością. Mowea przedstawia ciężkie położenie 
żydów w Rosyi, dalej omawia sytuaacyę żydów 
w Austryi, specyalnie w Galicyi i na Bukowi- 
nie i stwierdza, że gospodarcze położenie ży- 
dów w obu tych krajach koronnych z dnia na 
dzień pogarsza się. Obecnie grozi galicyjskim 
żydom nowe pokrzywdzenie przez planowane 
zniesienie propinacyi izaprowadzenie koncesyo- 
nowania szynków. Przez to jednakże zaradzi 
się opilstwu; zło trzeba ująć u źródła i zmniej- 
szyć produkcyę alkoholu, ale właśnie produ- 
cenci cieszą się wielkiem poparciem rządu. — 
W tym wypadku chodzi o los 17.000 rodzin ży- 
dowskich. Mowca prosi, aby przy udzielaniu 
koncesyj brano wzgląd na dotychczasowych wła- 
ścicieli szynków. 

'Dalaj domaga się mowca zmiany ordynacji 
wyborczej do gmin wyznaniewych i prosi, aby 
umożliwiono utworzenie się związków gmin wy- 
znaniowych. Wkońcu oświadcza się przeciw bud- 
żetowi. 

Pos. Marckhl wystąpił za sanacyą finan- 
sów krajowych. 

Pos. Diirich zwrócił się przeciw rozporzą: 
dzeniu ministeryalnemu, zakasującemu używania 
krochmalu do fabrykacyi drożdży. 

Po dalszych przemowach obrady przerwano 
i po krótkiej dyskusyi nad nagłym wnioskiem 
p. Lisego o tkaczach posiedzenie zamknięto. — 
Następne dziś. 


Waleski nagia. 


Wiedoń, Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów pos. Stachura wniósł wniosek nagły w 
sprawie naruszenia przepisów językowych przy 
sądach w Galicyi, pos. Onyszkiewicz wnio- 
sek nagły w sprawie przyznania państwowych 
dotacyj dla celów ; rolniczych narodowym orga- 
nizacyom stowarzyszeniowym. 


O uniwersytet włosuł, 

Wiedeń. Wczoraj po poiudnin odbyła się za- 
powiedziana narada Związku niemieckiego w 
sprawie włoskiego uniwersytetu, W obecności 
prezydenta gabinetu i ministrów oświaty i spra- 
wiedliwości. Obrad wczoraj nie ukończono i nie 
powzięto żadnej uchwały. 

Po przemowie ministra oświaty, który Wata- 
zał na to, iż Wiedeń byłby tylko prowizorycz- 
ną siedzibą uniwersytetu włoskiego, oświadczył 
bar. Bienerth, że odrzucenie proponowanego 
kompromisu spowodowałoby wielkie trudności, 
a gabinet musiałby się podać do dy- 
misyi. Nie ulega też wątpliwości, że zwrot ten 
spowodowałby również zmianę sytuacyi w sto- 
sunku rządn do stronnictw. 

Minister sprawiedliwości w sposób bardzo 
ostry zapowiedział wybuch przesilenia 
gabinetowego na wypadek odrzucenia przed- 
łożenia. Byłaby to jednak nie tylko zmiana ga- 
binetu, ale także zmiana systemu. Dlatego 
też należy wszystko uczynić, aby kompromis 
przyszedł do skutku, 

Po dalszej dyskusyi obrady i powzięcie u- 
chwał odroczono do dzisiaj. 


fd 


Telegramy ` 


Nowe poczty w Galicyl. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego zawiadomił prezes Głąbiński, że wsku- 
tek żądania Koła o założenie nowych poczt 
w Galicyi, ministerstwo handlu zgodziło się 
na założenie następujących 20 poczt dotychczas 
nie aktywowanych: Bazar i Biała (pow. czort- 
kowski), Brzeszcze (pow. bialski), Okulice i Raj- 
brud (pow. bocheński), Siedliska (pow. brzozow- 
ski), Sznparka (pow. Borszczów ), Starunia (pow. 
Bohorodczany), Glinna (pow. lwowski), Hnilcze 


Samorząd miejszi w Królestwie. 


Petersburg. Minister spraw  wewuętrznych 
wniósł do Dnmy projekt ŚOK dla miast 
Królestwa Polskiego. 


Amorykasska konzurencya naitowa. 

Praga. „Prager Tagblatt“ donosi: Zarząd ko 
lejowy wypowiedział „Vacuum Oil Company“ 
kontrakt, na podstawie którego zarząd kolejowy, 
dostarczał Towarzystwu wagonów cysternowych. 

Ceiowiec. Prośbę Vacuum Oil Company o po: 
zwolenie na rozwożenie nafty w beczkach, od 


rzucono. x TANE PEE 
Masowa relegowanie za apiłaczą 
wyborczą% * , 


Budapeszt. Na Akademii górniczej w Sche- 
mnitz relegowano wszystkich 514 słu- 
chaczów za agitłacyę wyborczą prze- 
ciw kandydatom rządowym. 


Koszt asygicncoyi wolszowej aa 
Wągrzach. 


Budapeszt. Celem wykazania, ile kosztowała 
asystencya wojska podczas ostatnich wyborów, 
stvierizono urzędownie, że do asystenoyi tej u: 
żyto 194 batalionów piechoty i 114 szwadro- 
nów konnicy. Asystencyi wojskowej. użyto w 
389 okręgach wyborczych podczas dwóch pier- 
wszych dni wyborów. Ogólna suma wydatków, 
które ma pokryć minister spraw wewnętrznych, 
wynosi dziennie 30—40 tysięcy koron, 
Koszta transportu nie są w to wliczone,. lecz 
nawet po wliczeniu tych kosztów ogólny wyda 
tek bynajmniej nie wyniesie 17 milionów kor. 
Podawanie tej liczby jest fantazyą. 


D jązy: polski w Niemczech, 

Berlin. W parlamencie pos. ks. Stychel u- 
zasadniał wniosek posłów polskich, wzy- 
wający rząd do przedłożenia jak najrychlej 
ustawy, mocą której danoby rękojmię nieogra- 
niczonego używania języka polskie- 
goi wszystkich języków nieniemiee- 
kich podczas publicznych zgroma: 
dzeń. Mowca podniósł, że niektóre koła ludno- 
ści są uszczuplone w swem prawie co do pu- 
blicznych zgromadzeń, że stosowanie ustawy 0 
stowarzyszeniach odbywa się samowolnie i nie- 
konsekwentnie. Co prawda, do zgromadzeń wy: 
borczych nie stosuje się zakazu, ale jest prze- 
cież wiele zgromadzeń innego rodzaju, które 
chcą się zajmować publicznemi sprawami. Roz- 
różnia się przecież w ustawie języki swojskie 
(einheimisch) od języków innych, a polski język 
jest przecież językiem swojskim. Każdy, kto 
chce sprawiedliwości, musi się zgodzić na ten 
wniosek. (Oklaski u Polaków). . i 

Do uchwał co dotego wniosku, jak 
i co do innych, dotyczących używania języków 
nieniemieckich, nie doszło. 


Lista cywiina w Niemczech. 


Berlin. Izba panów przyjęła bez dyskusyi 
przedłożenie w sprawie podwyższenia listy cy- 
wilnej cesarza. 


Zamach bombą. 

Frankfurt. Wykonano tu prawdopodobnie za 
pomocą bomby zamach na willę ban- 
kiera Aleksandra Mayera. Dom jest zde- 
molowany: z łulzi nikt mie poniósł szwanku. 


Sprawa kroteńska. j 


Londyn. B. Rentera dowiaduje się, że ostate- 
czne stadyum kwestyi kreteńskiej przedstawia 
się tak, iż Anglia zaproponowała, aby każde 
z mocarstw ochronhych wysłało po 

jednym okręcie wojennym do Krety, 
kw przez to silniej podłkąślić żądania mocarstw 
od Krety. 


"m 


Powodzie. 
(Tełegr. „N. Reformy"). 


Wiedeń. Ciągłe długotrwałe deszcze wywołały 
w niektórych dolinach alpejskich powo- 
dzie, W Sałcburgu kilka gmin jest zalanych, drogi 
zniszczone, mosty zerwane. Takie same szkddy wy- 
rządziły powodzie w Styryi, Tyrolu, Przedaralanii, 
zwłaszcza w Feldkirch, gdzie większość okolic stoi 
pod wodą, Wojsko niesie wszędzie pomoc. 

Berno szwajcarskie. Z całej centralnej 
i środkowej Szwajcaryi nadehodzą wiadomości o po- 
wodziach. W Altdorf zawalił się o północy dom, 
zamieszkały przez rodziną listonosza Zieglera, któ- 
ry podczas tej katastrofy znajdował się w urzę- 
dzie pocztowym. Uratowano tylko 3 dzieci; żona 
jego i 10 dzieci w wiekn od 1—16 lat zginęło. 
Połączenia kolejowe między Zurychem a Chur są 
przerwane. 

Monachium. Z powodu panującego od 36 go- 
dzin deszczu, jezioro bodeńskie wystąpiło z brze. 
gów. Wstrzymano częściowo ruch kolejowy, Także 
z górnej Bawaryi donoszą o ogromnych powodziach 
i wstrzymaniu ruchu na szeregu kolei lokalnych, 
= Belgrad. Wczoraj wieczorem szalała tu gwał- 
towna burza z oberwaniem chmury. W niektórych 
miejscowościach zasiewy są całkiem zniszczone. — 
W dwóch miejscowościach zginęło 32 ludzi. 
Wiele domów zawaliło się, Szkody są ogromne. 

Belgrad. Katastrofa powodsi miała większe 
rozmiary na prowincyi, niż zrazu przypuszczano, 
Miasto Stilajmac zalane zostało wo- 
dą do 2 m wysokości. Po ustąpienia wody 
znaleziono 38 zwłok, przeważnie džieci, 


+ 


s 


o wiele poważniejszy, a który tylkoisom centrum uchwalono przystąpienie do dysku- 
dzięki czujności władz został udaremniony. — [gyi nad tą interpelacyą. 
„Die Zeit* twierdzi, że w Bośni mimo po-! Dep. Deller oświadczył imieniem centrum, 


(pow. podhajecki), Czartowiec (pow. horodeń- 
ski), Olchowee (pow. sanocki), Koszlaki (pow. 
'zbarazki), Deremiany i Czerwonogród (pow. za- 
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Wyhory do Rudy m. Krakowu, 


Wezgrajsze wybory do Rady miejskiej z pię- 
eiu, gmin, przyłączonych do Krakowa, dały na- 

pający wynik: 

Zwierzyniec: na 188 uprawnionych do 
głosowania głosowało 111 osób. Wybrany x0- 
stał 110 głosami Wilczyński Józef, budowniczy. 

Półwsie Zwierzynieckie: na 172 upra- 
wnionych głosowało 147 osób. Z tego otrzy- 
mali: Dudek Walenty 118 głosów, Jadowski 
Piotr 29 głosów. Wobec tego wybrany został 
Budek Walenty, majster murarski i właściciel 
realności. 

Czarna Wieś: na 250 uprawnionych gło- 
sowało 136 esób. 136 głosów otrzymał Mialo- 
rowski Franciszek, majster ślusarski, i wybra- 
my został radnym. z 

Dębniki: na 230 aprawnionych głosowało 
194. Z tego otrzymali: Jan Pająk 98, Wacław 

epowski 94, Józef Krzesz 2 głosy. Wybrany 
sóstał Jan Pająk, urzędnik kolejowy. 

Zakrzówek: na 86 uprawnionych głoso- 
sewało 61 osób. Z tego otrzymali: Piotr Czu- 
bryt 46, Adam Zakrzowiecki 15 głosów. Wy- 
brany został Czubryt Piotr. 


Z Izby handlowej. 


Kraków, 16 czerwca. 


Ostatnie przed feryami posiedzenie Izby han- 
dlowo-przemysłowej odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezydenta p. Dattnera. Na 
wntępia przedstawił prezydent sprawozda- 
nie prezydyum, zuwiadamiająe przede- 
wszystkiem, że namiestnictwo udzieliło Izbie 
koncesyi na prowadzenie binra rekla- 
nmacyi należytości frachtowych. — 
beenie prowadzi prezydynm z ministerstwem 
tłelei żelaznych rokowania, celem otrzymania 
mbweneyi na częściowe pokrycie kosztów utrzy- 
mania biura, które przyczyni sią znacznie do 
aproszczemia i przyspieszenia toku reklamacyi 
kolejowych i przysporzy znacznyeh korzyści 
obrotowi towarowemu. Prezydyum nie omieszka 
przedłożyć konkretnych wniosków w sprawie 
organizacyi eraz wyposażenia biura reklama- 
syjnago. 

Wskazując na konferencyę dyrekto- 
rów kelei, która odbyła się 9 b. m. w Kra- 
Rowie, zakomunikował prezydent, że od szefa 
mkcyi ROlla i radcy Gentebrficka otrzymał de- 
BęSzę, wyrażającą Izbie serdeczne podziękowa- 
nia za przyjęcie uczestników konferencyi. W 
sprawie subwencyi na urządzenie Domu rę 
Rodzielniczego w Krakowie, o którą 
traktowała Izba stowarzyszeń rękodzielniczych 
i wniosia prośbę do ministerstwa robót publicz- 
nych, Izba wyda opinię, jak najprzychylniejszą, 
w przekonaniu, że Dom rękodzielniezy służyć 
bądzie nietylko potrzebom towarzyskim i repre- 
zentacyjnym, lecz pomieści także instytucye, 

zeznaczone do pielęgnowania nauki zawodo- 
wej oraz do wykonywania pieczy nad młodzieżą 
rękodzielniczą. Zawiadomiwszy dalej, że mini- 
ster handln zatwierdził dokonany przez Izbę 
wybór dr Szarskiego na członka, oraz p. Zyg- 
munta Rosenzweiga na zastępcę członka przy- 
bocznej rady cłowej na następny trzechletni 
okres funkcyjny, zakomunikował prezydent, że 
delegacya prezydyum weźmie udział w uroczy- 
stości otwarcia newego gmacha Izby 
kandlowej we Lwowie 3 lipca. Wkońcu 
przedstawił prezydent szereg spraw, które przed- 
stawiamy poniżej: 

Nowy dworzec. 

Dyrekcya kolei północnej rozpisała jaż bu- 

dowę nowego dworcatowarowego na 


stacyi krakowskiej. Po rozstrzygnięciu o- 
fcrt nastąpi w krótkim czasie podjęcie robót, 


które, jak mamy wszelkie prawo sią spodzie- 
wać, dostaną się miejscowym przedsiębiorcom 
i dostarczą zatrndnienia licznym rzeszom robot- 
niczym. 


Reskspedycya. 


W sprawie zamierzonej przez ministerstwo 
kolei zmiany przepisów reekspedyeyjnych, obo- 
wiązujących dla stacyi krakowskiej, odbyła się 
w Izbie ankieta interesentów. Obrady 
te wykazały, jak wielkie znaczenie ma dla Kra- 
kowa i tutejszego knpiectwa prawo reekspedy- 
cyi, tak iż Izba musiałaby wystąpić przeciw 
każdemu ograniczeniu dzisiejszego stanu rzeczy. 
Wedle informacyj, otrzymanych z najlepszego 
Źródła, sprawa ta nie jest jeszcze aktualną, a 
Izbie w każdym razie będzie daną możność dość 
weęzesnego objawienia swego zdania, na wypa- 
dek, gdyby ministerstwo kolei miało przystąpić 
do zmiany obecaych, obowiązujących dla Kra- 
kowa przepisów reekspedycyjnych. 


Zamykanie sklepów. 


W porozumieniu z magistratem jako władzą 
przemysłową, przeprowadziła Izba z interesen- 
tami krakowskiego handlu towarowego szereg 
ankiet nad wprowadzeniem w życie ustawy o 
zamykaniu sklepów. Przy tej sposobności dał 
się bardzo dotkliwie odczuć brak ustawowej or- 
ganizacyi kupieckiej. Bardzo nieliczny udział 
kupców na tych zebraniach, oraz trndność do- 
prowadzenia pomiędzy nimi do zgody, stały się 
przyczyną, że władza przemysłowa rozstrzygnę- 
ła tę sprawę niezupełnie wedle życzeń intere- 
sentów. 


Telefony. 


Z powodu ciągłych zażaleń na wadliwe funk- 
cyonowanie telefonów, prezydyum naocznie zba- 
dało stan robót około urządzenia automatów 
telefonicznych. Roboty są w pełnym toku, 
a nowa stacya automatyczna lokalna i między- 
miastowa są urządzone w sposób zupełnie no- 
wożytny. Roboty monterskie są już na nkoń- 
czeniu, tak, że za kilka miesięcy nowa centrala 
zacznie funkeyonować. Izba ze swej strony u- 
ezyni w ministerstwie handlu wszystko, co mo- 
ána, aby wykończenie robót przyspieszyć. Zwło- 
ka powstała głównie przez opóźnienie dostaw 
przez fabryki. Co do ustawienia trzeciego 
aparatn telefonicznego dlaodbiera- 
niai nadawania telegramów w głów- 
nym urzędzie pocztowym, otrzymała Izba z dy- 
rókcyi poczt wiadomość, iż aparat taki zestał 
jaż załączony. 


Opłaty szynkarskie. 


Na podstawie nowej ustawy o opłatach szyn- 
ksrskich biorą Izby handlowe udział w wybo- 
rze komisyj ezacunkowych oraz komisyi apela- 
cyjnej dla ustanawiania opłat szynkarskich. — 
Wydział krajowy wazwał Izbę o przedstawienie 
propozycyi do końca bieżącego miesiąca. Wy- 
bór da się jednak przeprowadzić dopiero po 
rozdaniu koncesyj, gdyż biernę prawo wyboru 
do komisyi przywiązane jest do posiadania kon- 
cesyi szynkarskiej. 


Kanały. 


Wreszcie prezydent poruszył sprawą budowy 
kanałów i zaznaczył, że rząd zajął w tej spra- 
wie w komisyi budżetowej stanowisko pod wzglę- 
dem formalnym przychylne, co zawdzięczać na- 
leży postawie Koła polskiego, ministerstwa dla 
Galicyi oraz posłów krakowskich. Trzeba atoli— 
mówił prez. Dattner dalej — zdać sobie jasno 
sprawę, że samo uznanie potrzeby i konieczno- 
ści kanału ma tylko znaczenie teoretyczne. Ka- 
nałn bez pieniędzy budować nie można. W za- 
mietzonej reorganizacyi budżetu państwa, która 
na kraj nasz niewątpliwie nałoży znaczne cię- 
żary, musi być przewidziane także pokrycie wy- 


datków, złączonych z emisyą pożyczki kanało- 
wej. Pod względem finansowym musi też Koło 
polskie domagać się gwarancyj, aby rząd budo- 
wą kanała Kraków-Wiedeń nietylko życzliwie 
oceniał, ale także, aby posiadał środki do wy- 
konania tej budowy. Kraj nasz przeszedł już 
raz smutne doświadczenie, że z pełnych kas 
państwa zbudowano kolej alpejska, port trye- 
steński i że przeprowadzono obszerne bndowle 
wodne w Czechach, podczas gdy u nas nic nie 
zrobiono. Tem bardziej ciąży obecnie na Kole 
polskiem obowiązek dopilnowania sprawy budo: 
wy kanałów i pod względem finansowym, aby- 
śmy raz wreszcie otrzymać mogli to, co się nam 
z prawa od tak długich lat należy. 


Wybór asesorów. 


Po pizyjęciu sprawozdania do wiadomości 
i udzieleniu prezydyum upoważnienia do samo- 
dzielnego załatwiania ważniejszych spraw w 
czasie feryj wakacyjnych, następnie po przyję* 
ciu sprawozdania z czynności biura za czas od 
ostatniego posiedzenia, dokonano wyboru ases0- 
rów dla sądu krajowego, jako handlowego w 
Krakowie. Wybrani zostali pp. Jan Józef Fi- 
scher kupiec, Wład. Liban przemysłowiec, 
Ksawery Mikucki aptekarz, Ludwik Rosen: 
berg aptekarz, Ignacy Schweid kupiec i Jó- 
zet Strzygowski dyrektor powiatowej Kasy 
oszczędności. Propozycya na jedno jeszcze miej- 
sce przedstawiona zostanie prezydynm dodat- 
kowo. 


Wnioski na Radę kelsjową. 


Następnie wicesekr. Izby dr Beres przed- 
stawił szereg wniosków, które reprezentanci 
Izby (prez. Dattner, radca Jul. Epstein) wnie- 
sli na czerwcową sesyę państwowej Rady kols- 
jowej. Dwa wnioski mają za przedmiot dalsze 
udogodnienie komunikacyi pomię- 
dzy Warszawą a Krakowem, w szcze- 
gólności szybsze połączenie od Granicy do Kra- 
kowa dla pociągu pospiesznego, opnszczającego 
Warszawę o godzinie 1222 w nocy. Dzisiaj po- 
trzeba na przebycia drogi od Granicy do Kra- 
Kowa 2 i pół godzin, tak, iż traci się połącze- 
nie np. do Zakopanego. Nadto opóźnia się 
znacznie doręczanie poczty z Króle- 
stwa. Zażądano również zniesienia au- 
stryackiej wizy paszportowej, która 
zaprowadzoną została jedynie w drodze retor- 
syi, oraz przeprowadzania rewizyi cłowej 
pakunków w wagonach bez potrzeby wysiada- 
nia z pociągu. W interesie dalszego rozwoju 
ruchu turystycznego w Tatry domaga się Izba 
wprowadzenia przez cały rok, przynajmniej zaś 
przed niedzielami i dniami świątecznemi, wzglę- 
dnie po nich, pociągu popołndniowego 
z.Krakowa do Zakopanego oraz nocne- 
go pociągu powrotnego, który dzisiaj krąży tyl- 
ko w sezonie letnim. Podobnie zaźądano przy- 
wrócenia 50 proc. kart powrotnych dla zaopa- 
trzonych w legitymacye turystów. Łącznie z 
wrocławską Izbą handlową przedstawiono ży- 
czenie, aby od pociągów pospiesznych do Kra- 
kowa (Nr 2 i 4) stworzone zostały bezpośred- 
nie połączenia do rannego i nocnego pociągu 
pospiesznego (Nr 14 i 32) w kieranku do Wro- 
cławia i Berlina. W sprawach rozkłada ja- 
zdy zażądano nadto szeregu ulepszeń dla ko- 
munikacyi osobowej pomiędzy Galicyą a 
zachodniemi i i środkowemi Czechami na upań- 
stwowionych obecnie kolejach czeskich. Zgod- 
nie z poprzednią uchwałą Izby domagają się 
delegaci do Rady kolejowej w „dalszym ciągu 
rozszerzenia stacyi oraz przebudowania 
dworca w Oświęcimiu, gdzie powiuany 
być nadto stworzone odpowiednie urządzenia 
dla masowego ruchu wychodźców i robotników 
sezonowych. 

Ze spraw ruchu towarowego podnieść należy 
wniosek o zniesienie 10 proc. dopłaty „frachto- 


, 


wej, pobieranej na liniach anstryackich od dre- 
wnianych łat i drążków, wywożonych do Nie- 
miec, przy użyciu krytych wozów. 

Radca Izby Blumenfeld domagał się bar- 
dzo stanowczego sformułowania żądania, aby 
pociągi odchodzące z Krakowa po południu do 
Zakopanego, a wychodzące o godz. 10 wieczór 
z Zakopanego do Krakowa przez cały rok bez- 
warnnkowo były utrzymane. 

Prez. Dattner zapewnia, że na tem samem 

stanowisku stanie, przedstawiając ten postulat 
na Radzie kolejowej. 
, Wicesekr. Izby dr Josefert przedstawił 
jeszcze imieniem komisyi wniosek, aby odmowną 
wyrazić opinię w sprawie udzielenia koncesyi 
Towarzystwa „Olex* na t. zw. „Tankwagenbe- 
trieb“ (co uchwalono), poczem prez. Dattner 
zamknął posiedzenie. 


Kraków, czwartek 16 czerwca. 


Kalendarzyk kościelny: 
i Justyny. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 32, zachód o godz. 7 m. 49 
długość dnia godzin 16 min. 17. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurnie, deszcz 
mierne wiatry, chłodno, stan niepewny. 


Benona b. w. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Rozwódka”. 

Teatr indowy (w parku Krakowskim): „Ona 
i jej mąż“. 

Wystawa w pałacn satuki (plac Szcze- 
pański |. 4) otwarta codziennie od g. 10 rano do 
4 po południn, 

Wybory do Rady miejskiej: z Nowej 
Wsi Narodowej, Łobzowa, Krowodrzy obwód Ii II, 
części Prądnika Czerwonego z Olszą i części Prą- 
dnika Białego oraz Orzegórzek z Piaskami — od 
godz. 9 rano do I po południu i od godz, 3 do 5 
po poładnin. 

Próby: orkiestralna o godz. b po południu 
a chóralna o godz. 6 po południa w Towarzystwie 
mnuzycznem. 

Teatr 
Wania. 


miejski we Lwowie: „Wujaszek 


Próba oświetlenia Bramy Floryańskiej i bar- 
bakanu za pomocą ogni bengalskich podczas uro- 
czystości grunwałdzkich, odbyła się wczoraj o go- 
dzinie 9 wieczór, Pod barbakanem zebrało się li- 
czne grono sekcyi komitetu grunwaldzkiego z prof. 
Azentowiczem. P. Mądrzykowski oświetlał Bramę 
Floryańską i barbakan jasnemi i purpurowemi 
światłami. Próby nie dały korzystnego rezultatu, 
Światło bengalskie okazało się za słabem, sylweta 
pięknych budowli historycznych, któremi chłabł się 
Kraków, nie rysowała 'się dość efektownie. Nadto 
wielkie masy dymu zatruwały powietrze, Komitet 
powróci prawdopodobnie do pierwotnego pomysłu 
oświetlenia Bramy Fłoryańskiej 1 barbakanu, pod- 
czas iluminacyi w dniu 15 lipca, światłami elektry- 
cznemi, 

Z Tow. wzaj. Pomocy uczestników powsta- 
n'a z r. 1863-4 komunikują Bam, że losowanie 
obrazu artysty p. Uziębły p. t. „Róże”*, darowane- 
go na loteryę fantową, odhyło się dnia 10 b. m. 
wobec ” komisyi delegowanej przez Towarzystwo 
i wygrana padła na nr. 12. Właściciel tego losu 
zechce się zgłosić do Towarzystwa (ul. Siemiradz- 
kiego 1. 15) — Po półrocznem niezgłoszeniu się 
obraz przejdzie na własność Towarzystwa. 

Wiadomości osobiste. Dr Adam Doboszyński 
powrócił z podróży do Waszyngtonu. , 

Wybuch benzyny. Wczoraj po g. 5 po poładnin 
wezwano straż pożarną na ul. Karmelicką pod 1. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przena 


Czwartek, 16 Czerwca, 1910, 


20, gdzie w pralni sukien męskich pod firmą An- 
toni Szapkowski nastąpił wybuch benzyny, wsku- 
tek czego wypadła część szyb z lokalu, a część pos 
pękała, Wybuch spowodowała nieostrożność jednego 
z robotników pralni, Mianowicie gdy czyszczono 
benzyną ubranie, naciągnięte na bęben, jeden Z ro- 
botników zbliżył się do naczynia z benzyną, trzy- 
mając papierosa w ręku, co spowodowało ogłusza- 
jący wybuch i wypadnięcie szyb. Suknia i bęben, 
na którym była rozciągnięta, spaliły się, pozatem 
ogień nie rozszerzył się i stłumiono go zaraz, 

Pedpalenie. Przed krakowskim sądem przy- 
sięgłych odbyła się wezoraj rozprawa o zbrodnię 
podpalenia przeciw górnikowi z Wieliczki, Józefo- 
wi Chodorowskiemu, liczącemu lat 49 i jego żonie 
Maryannie, liczącej łat 39. Akt oskarżenia zarzu- 
cał im, że z powodu niesnasek osobistych podpalili 
d. 4 kwietnia b. r. dom Jana Rusina i wyrządzili 
mn szkodę w wysokości 2000 kor. Obwinieni wy- 
pierali się zarzuconej im zbrodni. Po przeprowa: 
dzonej rozprawie, zapadł wyrok uwalniający oboje 
oskarżony ch. 

Złośliwy sęp. Pięcioletniego Witołda S. spotka- 
ła niemiła przygoda w parku krakowskim, gdy 
z mamusią zwiedzał zwierzyniec. Zbliżywszy się 
zanadto do klatki z dużym sępem, zbyt ciekawie 
przyglądał się ogromnemu ptakowi, który niepo 
strzeżenie wysunął głowę za pręty klatki i silnym 
dzióbem zranił chłopca w palec. Przerażona mama 
zaprowadziła chłopca na pogotowie, gdzie go opa- 
trzono. 

Katastrofa kolejowa. „Frankfurter Ztg“ dono- 
gi 2 Kalkuty, że na linii kolejowej Talptital 
w chwili przejazdu pociąga osobowego, zawalił się 
most. 16 wagonów wpadło do rzeki; wiele osób 
zginęło, a znaczna liczba jest rannych, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsii, 


Rach przejezdnych. 


Kraków, 15 czerwca, 

HOTEL KRAKOWSKI: hr. Günther Kónigsamarck z Ber- 
lina, Adam i Anna Smyczyńscy z Klimontowa (Król. 
Pol), Radolf Zutora z Sanoka, Adam Szawelski z Pie- 
trzejowic (Król. Pol). por. Emanuel Spaczek z Przykra: 
mia, por. IKarol Eberl z Wiednia, por. Eruest Kulm 
z Cieszyna, Helena Słorakowska ze Lwowa, inż, Tadeuss 
Fijałkowski z rodziną z Częstochowy, Maryan Sikorski 
a Krakowa, Leon Skobejko z Kowna, Maryan Waltea 
z Sidziny. 


W Barlishkaćzie 


ordynuje, jak dawniej, 22330 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 


Miihibrunustrasse „König von Preussen“. 
PDU TCO NE TE E CAREY. OO" a. 0 


Kursa telegraficzne. 


Wledeń, 15 czerwca. Losy: a) procentowe: Augtryacki 
zakładu kred. z obl, prc. z roku 1880 3-pro. £99'30, Austr, 
zakł, kr. s obl, pre. s r, 1889 3-pro. 27660. Uregul, Da- 
naju s 1870 r. 100 złr, Ó-prc. 287*50. Węg. Banku hip, 
po 100 złr. d-pro, 24675, Pożyczka serb. prem. po 100 frd 
3-pro, 10940, b) bezprooentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
b slr. 29'25. Zakł, kred, dla h. i p. po 100 zr. 534*—, 
Clary 40 złr. m. k. 236—, Pożyczka m. Insbruka 20 
złr, 114—, Losy m. Krakowa 20 zł. 120*—, Pożyczka 
m. Lublany 20 złr. 7950. Palffy 40 złr. 250,—, Czerw. 
krzyża Tow, austr, 10 zir. 65°50.. Czerw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 41:25, Losy fund., arcykm. Rudolfa 10 zir, < 
70'=-. Salma 40 sir, m. 276'—, Pożyczka Saloburga 
20 złr. 115:—, Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fr. 
259'25. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 261'—, Losy 
kom, m, Wiednia z 1874 rokn 639*—. i 

Berlin, 16 czerwca, Austryaokio banknoty, 85'10, Spi- 
rytus 31°40, 

Paryż, 15 czerwca. Renta 3-pro. ——, Mąka —— 


sku 


uw Krakowie, Rynek gi>wwnny 25 (dom własny) 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: 


Schowki (Safe deposits) 


do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem: , 


a Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Z Józei RuleSzy | 

| i naprzeciw cmentarza w Krakc- |% 

| i wie, posiada wielki wybór goto- |g 

3 wych pomników zpieskowca, gra- || 

4 uitu i marmuru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

ł na prowincji. Telefon 759. 
261 132 0 - 


Na śluby 


polewania, wycieczki, wynajmuje samochody |g 
i powozy, Piotr Guzikowski, uł. Pe-|i 
dzichów I. 18. Telefon 336. 31 680 


Subjekt cukierniczy 


starszy, zdolny, poszukuje posady do : 
pracowni lub ekspedycyi. Aleksander 12 
poste restante Kraków. 292 2 5 


ARTYSTYCZNE 


' skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Jine Sperling 


RrikÓW, Dunajewskiego 2. 


> 


wincyę w speęcyalnych skrzy 


o e 


kościach, 


poleca 


wszelkie nowości literackie 


z zakresu beletrystyki i nauki w języku polskim, francuskim, angielskim 
i niemieckim 


Czytelnia naukowa i beletrystyczna - 


w Krakowie, ul. św. Jana 4. 
Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. Wysyłka na prce 


ekspedycyę. 


| 9000006000600600000000006000 
Pierwszor zedna pracownia sukien męskich 


nagrodzona złotymi medalami w Paryżu i Londynie 


LEONA GRAB 


w KRAKOWIE 
ul. Szpitalna l. 36 vis a vis Teatru. - - Telefon 561. 
QOODOQOBG0DQ0090O00000: 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. mi Jagiellońska 10. 


nkach, ułatwiających szybką ł bez trudu 


na rzeczy i kapelusze, w najrozmaitszych wiel- 
po bardzo przystępnych cenach - - - - 
ag Pokoje dla przejezdnych. |Posady 


cd” 


polecaj 


nauczycielki prywatnej w Kra- | $ 
kowie lub na wsi, poszukuje | § 


Należytość roczna za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi rocznie 


x 30:, K 50 lub X 75'— 


Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku w lokalu parterowym (Tel. 427). 


Porębski i Zimler 


296 1 0 Rrazów, RENER 8. ; 


282 3 25 


* Założony w r. 1872 


Zakład artystyczno- kamieniarski 


p Pokoje umeblowane z utrzymaniem lub | b. nauczycielka ludowa. Może także przy- 
bez. Krupnicza 10 H. p. 085 4 6 |gotowywać do matury seminaryalnej. — 
Zgłoszenia pod adresem: J. K. 16. po- BRALI TRENDE 
te restante Kraków. 294 1 10 , 
Uczeń - = e 
z dobrego domu, z ukończ. I lub II klasą real. Obiady domowe 8 Kraków, ul, Rakowicka 1, tel. 462, 
lub gimn. znajdzie zaraz umieszczenie f f 5 Z BE podejmuje się wykonania grobowców 
w Cukierni Lwowskiej J. Michalika, ulica | W domu i na miasto. — Zacisze l. 14, $i pomników, tak w miejscu jak na 


Floryańska 45. 


27 48 O 


215 9 52 


NLU 
m 


(Zmiana lokalu! * | 
| zakład pogrzebowy „Concordiać | 
WANA WF OLEN EGO | 


przeniesiony pa Plac Szczepański L 2 (dom wlasny), — Telefon tie 331. 


Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ue wszystkich | 
197 69 0 


281 4 15 |II piętro, na prawo. 


lany i pi 


a 


arn! 


nowe i przegrane sprzedaje 
i wynajmuje (także na raty) 


Zygmunt Raba, Kraków 


ul. św. Jana L. 13. 


kiejów europejskich, 


97 220 


242 13 15 


prowincji, oraz poleća wielki wybór 
7] pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 111 112 300 


Poszukuje się 


kasyerki z kancyą do handlu czysto kolo- 
nialnego za wynagrodzeniem 30 do 40 
koron miesięcznie, na półdniowe zajęcie. 
Zgłoszenia pod „Praca“ przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“. 297 


Bieliznę białą 
jak śnieg bez | 
tarcia w poło- 
wie czasu ma $ 
się jedynie | 


przyrządem do p 
prania | 


z pierwszej czeskiej esobliwej fabryki 


Jar. Cejka dgwniej Hobza i Spól. I 


2200 Eranice (Morawa). 22 80 


Cenniki za darmo, opłacone. Niskie ceny. w 


| Rządca drukami L. K. Górski. 


